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wychodzi codziennie z wyiątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­
dniowym „STRZECHA RODZINNA” wynosi m iesięcznie w ekspedycji 
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Nakładem i drukiem „Drukarni Przem ysłowej" (Fr. M iemczyk) w  Chełm ży. 

Redakcja czynna od godziny 11 — 12 i od 16 — 17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełmża. Telefon 72.
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niczne 2& °/0 dopłaty.
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powiatu toruńskiego.
(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. W ydz 

Pow. Augustyn W eiss).

Obwieszczenie.
Z dniem 1 sierpnia br. przeprowadza Pom or­

ska Izba Rolnicza z polecenia M in. Roln. akcję 
przeglądu wszystkich upraw ziem niaczanych. Głów ­
nym celem tej akcji jest wykrycie ognisk raka 
ziem niaczanego. Rak ziem niaczany jest groźną  
chorobą kartofli, która coraz więcej rozpowszechnia 
się w wszystkich państwach Europy. Rak ziem nia­
czany uniem ożliw ia zupełnie uprawę ziem iaków i 
wywóz ich zagranicę. Ze względu na niezm ierną  
doniosłość wyszukiwania i tępienia ognisk raka 
ziem niaczanego uprasza się całe społeczeństwo rol­
nicze o wszechstronne poparcie lustratorów Pom or­
skiej Izby Rolniczej podczas ich poszukiwań.

Lustratorzy będą zaopatrzeni w legitym ację  
Starostwa i przed rozpoczęciem wykonywania czyn­
ności lustracyjnych zgłoszą się u PP. W ójtów, Soł­
tysów lub Przeł. obszarów dworskich, którzy ze 
swej strony zechcą udzielić im wszelkiej jaknajda- 
lej idącej pom ocy. Niezależnie od wykonywanej 
lustracji zaleca się o każdem podejrzanym wypad­
ku choroby ziemniaków donieść do tutejszej szkoły 
rolniczej, dołączając okaz choroby rośliny.

Toruft, dnia 5 września 1929 r,

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

Koniec działu urzędowego.

Obecna sytuacja gospodarcza 
i horoskopy na przyszłość.

U.

Wyczerpanie nadzwyczajnych środków 
inwestycyjnych.

Po drugiej stabilizacji złotego, państwo nagle 
ząalazło się w posiadaniu kolosalnych środków  
Pieniężnych na skutek pożyczki stabilizacyjnej oraz 

skutek bardzo znacznej przewyżki dochodów  
wydatkami, która utrzym ała się w  okresie bli• 

8*o ą-letnim .
Środki te um ożliw iły bardzo znaczne inwesty- 

J® > prowadzone przez państwo i jego przedsiębior­
ca, prowadzone przez samorządy środkam i częścio- 
® Pożyczonem i z zagranicy (pożyczka śląska, war- 

^jcska i poznańska), częściowo z zasobów ban- 
8j W . Państwowych. Środki te w  tej chwili znajdują 

P^^^ańai® na wyczerpaniu. W roku bież. 
czvi -° ^aniczjło wydatki inwestycyjne, ograni- 
Btwn J6 koleje » . ograniczyły je także banki pań- 
RnrkW k ’ j  P^dsiębiorstwa publiczne i samorządy. 

cn budowlany, w przeważnej części finansowany

W ielka narada rządu ze sferami
gospodarczemu

W najbliższym czasie rząd zam ierza zwołać 
wielką naradę z przedstawicielam i sfer gospodar­
czych w sprawach doniosłej wagi.

Narada ta zwołana zostanie prawdopodobnie  
z początkiem października, przyczem udział w m ej 
wezm ą m inistrowie, należący do Kom itetu ekono­
m icznego m inistrów, jako też przedstawiciele Izb  
rolniczych, przem ysłowo-handlowych, zrzeszeń go­
spodarczych i przedsiębiorstw handlowych.

Porządek dzienny nie został jeszcze definityw­
nie opracowany, przewiduje jednak zagadnienia, 
posiadające dla kraju niewątpliw ie kapitalne zna­
czenie. Tak więc praedewszystkiem om ówiona bę­

Min. Zaleski będzie przewodniczył Radzie 
Ligi Nłarodów.

Z Genewy donoszą: Po reelekcji Polski do  
RaJy Ligi Narodów om awiano wczoraj w Genewie, 
iż m in. Zaleski będzie sprawował przewodnictwo  

Rady Ligi od stycznia do m aja 1930 r. W sesji 

przez banki państwowe, został zaham owany. O- 
czy  wiście, ścieśnienie zamówień i robót publicznych 
oraz zaham owanie rozpędu w budownictw ie, m u- 
siało się odbić na całości życia gospodarczego.

Chroniczna niemoc handlu.
Drugim czynnikiem działającym  częściowo nie­

zależnie, częściowo współzależnie, to chroniczny  
kryzys handlu. Kryzys ten, który trwa od lat w  
form ie utajonej, początkowo w okresie postabiliza- 
cyjnym nie ujawnił się w pełnej m ierze. W yra­
zem jednak utajonego kryzysu było ciągłe prze­
dłużanie terminów wekslowych. Oznaczało  ono nie 
co innego, jeno to, że term inarz płatności kupiec­
kiej stawał się coraz bardziej przeładowany, że 
kupiectwo nie m ogło związać końca z końcem , co  
m usialo doprowadzić do m asowych protestów i do  
niewypłacalności.

Z wszystkich działów życia gospodarczego, 
handel w Polsce jest działem najsłabszym , najbar­
dziej zdezorganizowanym , stojącym na najniższym  
poziom ie pod względem technicznym , organizacyj­
nym i finansowym . Jest on  przedewszystkiem cał­
kowicie zdekapitalizowany. W inę za ten stan rze­
czy ponosi w dużej m ierze polityka wszystkich do­
tychczasowych rządów i zakorzeniona opm ja w  
społeczeństw ie, że handel nie jest produkcyjny. 
To też ostrze polityki handlowej, skarbowej i kre­
dytowej państwa, skierowane było zawsze prze­
ciwko handlowi. W ostatnich czasach dołączyła 
się do tego skuteczna walka podjazdowa karteli 
i syndykatów z jednej strony, spółdzielni z drugiej 
strony, co w połączeniu z rujnującym handel po­
datkiem obrotowym dało w  rezultacie zupełną pau­
peryzację tego stanu. Objawem postępującej 
pauperyzacji handlu jest stan tynku pieniężnego i 
cyfra protestów wekslowych.

dzie kwestja planu budowlanego na rok przyszły  
budżetowy, dyskusja nad sprawą kredytu dla obro­
tu towarowego, którego brak ham uje rozwój eks­
portu i utrudnia egzystencję sferom handlowym , 
kwestja aktywizacji bilansu handlowego i inne.

Oddzielnym punktem porządku dziennego bę­
dzie sprawa zwołania Naczelnej Rady Gospodar­
czej, której istnienie przewidziane jest przez kon­
stytucję.

Z Izby handlowo-przem ysłowej warszawskiej 
zaproszonych będzie na tę konferencję podobno 15  
osób, podczas gdy z innych Izb tylko po 5 osób.

lipcowej przewodniczyć będzie Jugosławja, we 
wrześniowej zgrom adzenie Ligi otworzy Venezuela. 

W związku z tem Niem cy objęłyby przewod­
nictwo w Radzie dopiero po nowym wyborze.

W obec braku kapitałów obrotowych handlu  
zjedzonych w okresie inflacji przez dewaluację, a  
w okresie stabilizacji przez podatek m ajątkowy i 
podatek obrotowy, każdorazowa sytuacja kupiectwa 
odbija się m om entalnie na stanie rynku pieniężne­
go. Ciężki stan tego rynku przypisać należy głów ­
nie chronicznej niem ocy handlu, która ujawniła  
się w form ie ostrej w ostatnich m iesiącach.

Jakie stąd należy wyciągnąć wnioski ł
Ponieważ pauperyzacja handlu jest objawem  

stałym , który potrwa tak długo, dopóki rząd nie  
przedsięweźm ie środków zaradczych w dziedzinie  
podatkowej i kredytowej, ponieważ zam ówienia i 
roboty publiczne, posiadające w  naszych stosunkach  
bardzo wielkie znaczenie, w dłuższym  okresie cza­
su pozostaną na niskim poziom ie ze względu na 
wyczerpanie środków nagrom adzonych przez dru­
gą stabilizację, przeto należy liczyć się z m ożli­
wością dłuższego trwania obecnej depresji, tj. ak­
tywności zm niejszonej w stosunku do okresu po­
przedniego.

Tak więc o ile dopływ zagranicznych kapita­
łów nie nastąpi w wydatniejszej form ie, o ile no­
we traktaty handlowe nie otwoizą nam nowych  
rynków zbytu, to trzecia ewentualność, o której 
m ówiliśm y na wstępie, tj, „ni kryzys, ni poprawa*’ 
stać się m oże rzeczywistością. W eszlibyśm y tedy  
w okres długotrwałej depresji, jednakże bez zna­
m ion kryzysowych. Oczywiście zbędnem jest za­
znaczanie, ii dalsze pogorszenie sytuacji m ogłoby  
łatwo nastąpić wówczas, gdyby depresja na świa­
towych rynkach zbożowych, która zapowiada się 
także i na rok bieżący, m iała tendencję dalszego 
utrwalania się. Dr. F. Z.
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Z  ra d o śc ią w  se rc u o c z ek iw a ł k a ż d y n a sz eg o  

D o s to jn e g o A rcy p a s te rz a . W y b iła d la n a sz e j p a -  

ra f ji ta c h w ila w a ż n a , g d y w  b ra m y  n a sz e g o  m ia ­

s ta z a w ita ł D o s to jn ik  k o śc io ła , A ro y p a ste rz n a sz e j 

d je c e z ji, J . E . k s . b isk o p d r . S ta n is ław  W o jc ie c h  

O k o n ie w sk i

W  ś ro d ę , d n ia 1 1 -g o o g o d z . 4 -e j p o p o łu d ­

n ia p rz y b y ł p rz ed R a tu sz D o s to jn y  n a sz g o ść w  

a sy śc ie k s . p ra ła ta S z y d z ik a z C h e łm ży i k s . p ra ­

ła ta K irsz te in a z T o ru n ia .

2 k ilk u ty s ię c zn e g o t łu m u z a b rz m ia ł ra d o sn y  

o k rz y k „ N ie ch ż y je ', a o rk ie s tra k o le ja rzy z  

C h e łm ż y o d e g ra ła h y m n p o w ita ln y . K s. b isk u p  

w ra z z a sy stą z a s ia d ł n a p rz y g o to w a n y m  tro n ie  

p rz ed  g m a c h em M a g is tra tu . N a w stę p ie p rz y w i­

ta ł J . E . k s b isk u p a z a st, b u rm is trz a p . d r . W y ­

sz k o w sk i.

*
* *

Ekscelencjo! Najdostojniejszy Panie! 
Księże Biskupie!

N ie p o ra ź p ie rw szy  w k rac z asz  w  b ram y  n a sz e ­

g o p ię k n e g o g ro d u —  d a w n ie j re zy d e n c ji b isk u ­

p ó w p o m o rsk ic h —  p o p ie rw sz y ra z k ró tk o p o  

S w e j in tro n iz a c ji —  p o d ru g i —  k ie d y św ięc iłe ś  

k a p licę P rz e n a jśw ię tsz e j P a n n y , u fu n d o w a n e j s ta ­

ra n ie m  i z a b ie g a m i n a sz eg o d u sz p as te rz a —  d z iś  

z n ó w  sp ro w a d z a ją C ię d o n a s św ię te o b o w iąz k i, 

z w ią z a n e z T w o im  d o s to jn y m  u rzę d em .—

S e rca n a sz e , o d c zu w a jąc T w o je  w ie lk ie u m iło ­

w a n ie , ja k ie m d a rz y sz te n n a sz g ró d —  k o le b k ę  

K sią ż ą t d u c h o w n y c h z ie m i p o m o rsk ie j —  a te rn -  

sa m em  o d c z u w a jąc o w ą w ie lk ą T w o ją m iło ść —  

ja k ą z le w a sz n a w sz y s tk ic h te g o g ro d u m ie sz k a ń ­

c ó w  —  se rca te b iją g o rąc o —  w ita ją c C ię ja k -  

n a jse rd e cz n ie j —  N a jd o s to jn ie jszy  P a n ie  —  w id z ą c  

w  T o b ie  W a sza  E k sc e le n c jo  —  W ie lk ie g o  K a p łan a  —  

W ie lk ieg o P o lak a  i W ie lk ie g o P a trjo tę ,

I k ie d y  rz u c im y z a s ieb ie  m y ś lą  w stec z  i sp o j­

rz y m y n a c z a sy d łu g ie j n ie w o li p o lity c z n e ! —  k ie ­

d y w ró g  z d z ie ra ł n a m  se rca n a sze i d u sz ę , d e p ra ­

w o w a ł re lig ję —  h a ń b ił n a sz ję zy k —  s ta ra ł s ię  

w y d rz eć to w szy s tk o , c o je s t n a jśw ię tsz e k a ż d e m u  

N a ro d o w i —  p o w s ta li w  o n c z as o w ia n i p o św ięc e ­

n ie m  —  p rz e ję c i o b o w ią z k ie m  W ielc y S y n o w ie O j­

c z y zn y i św ię te m  s ło w em  B o ż e m  k rz e p ili  n a  d u c h u  

z b o la ły c h —  w ą tp ią cy c h  —  w le w ali w  se rc a le p ­

sz e ju tro  i le p szą p rz y sz ło ść . —

I te w ie lk ie H e tm a n y z b ro n ią w  rę k u z a s ła ­

n ia li k ra j n a sz o d z a le w u w ro g a —  g in ą c c z ęs to ­

k ro ć n a p o b o jo w isk u  —  ta k z n ó w  w ie lk ie R a p ła n y  

h a r to w a ły d u sz e n a ro d u —  w p a ja ją c w  n ie : m iło ść  

d o  N a jw y ż sz e g o  S tw ó rc y  —  u m iło w a n ie  —  p ię k n o —  

szc z ep iły  w  se rca p rzy w ią za n ie d o w ia ry p ra w d z i ­

w e j —  k a to lic k ie j — n ie z ap o m in a ją c o m iło śc i 

O jc z y z n y —  p o d św ia tłą  rę k ą  ta k ic h  o to  M ęż ó w  —  

ż y ł tu  i ż y je p o d z iś d z ie ń N a ró d  P o lsk i —  k tó ry  

m im o b u rz d z ie jo w y c h u m ia ł w y trw ać i w y trw a ł

Juijusz de Gastyne.

ŚnMEliy mtilmti
(P rz e k ła d z f ra n c u sk ie g o ) .

(C ią g d a lsz y ). (9 5

—  A le p rz ec ie ż w ta k ic h sp raw a c h n ie m a  

ż a r tó w . N ie m o g ę z a ś p rz y p u śc ić .

—  Z ap e w n ia m  p a n a , ż e o sz u k iw a ć b ę d z ie . W  

g rz e b ę d ą d w a k ró le p ik o w e i g d y p o k a ż e d ru g ie ­

g o k ró la , z a w o ła sz p a n  u ro c zy śc ie : „ p a n ie  d e  M a n -  

s s in ie r, p a n sz a c h ru je sz !*

—  A  je że li b ę d z ie to n ie p ra w d ą ?

—  N a p e w n o ! Z resz tą z ta k im  p a n e m  n ie m a  

c o s ię b a w ić w  z b y tn ią d e lik a tn o ść !

—  T o p ra w d a ! W js ta rc z y je d e n p o lic ze k i 

p o te m  je d n o c ięc ie sz ab li.

N o ta r ju sz p rz e stra sz y ł s ię .

—  N ie , n ie ! B ro ń  B o ż e ! S z a b lą ?  p o je d y n e k ?  

T o b y ło b y d la ń  re h a b ilita c ją ! ... N ig d y !,,. Z  ta k im  

ła jd a k ie m  p o ra d z im y so b ie in a c z e j.

K a p ita n z a m y ś lił s ię g łę b o k o .

—  T ak , to d o b ra m y ś l! —  rz e k ł p o c h w ili. 

D la c z ło w iek a , z n a jd u ją ce g o s ię w  ta k ie m  p o ło ż e ­

w  p ra w d z iw e j w ie rz e sw o ich  o jc ó w  i w  m iło śc i  d o  

sw o je j O jc zy z n y . —

T e n sa m  N a ró d —  k tó ry o d p ra p ra d z ia d ó w  

p o m o rsk ie lu d e m  z w a n y , w  d z is ie jsz y m d n iu ta k  

d la n ie g o u ro c zy s ty m  —  g ro m ad z i s ię t łu m n ie n a  

u lic a ch  m ia s ta —  b y o k a za ć w ie lk ie , z se rca p ły ­

n ą c e p rz y w iąz a n ie d o S w e g o N a jd ro ż sz e g o i 

N a jd o s to jn ie jsz e g o  G o śc ia —  te n lu d p o b o ż n y , 

sp o k o jn y , c ich y , a ta k P o lsk i p rze z u s ta  

m o ja ja k o sw eg o p rz e d sta w ic ie la  z g łę b i d u szy  

p o d n o s i ż y w io ło w y o k rz y k .

E k sc e le n c ja N a jd o s to jn ie jsz y K siąd z B isk u p  

D r. O k o n ie w sk i n ie c h ż y je ! n ie c h ż y je ! n ie c h ż y je  1

♦ ♦ •
N a p o w ita n ie z e s tro n y  m ias ta , k s . b isk u p  

o d p o w ie d z ia ł w  iś c ie o jc o w sk ic h s ło w ac h , m ias to  

C h e łm ż a —  z a z n a c z y ł A ro y  p a s te rz —  b y ła z a w sz e  

tą o s to ją w ia ry , o s to ją p o lsk o śc i. W d z ięc z n o ść  

m ię o g a rn ia n a sa m ą m y śl, ż e w  C h e łm ż y , w  te j  

s to licy , w  m a c ie rz y ń sk im  k o śc ie le  b isk u p ó w  c h e łm iń ­

sk ic h z a s ia d a li m o i p o p rze d n ic y , g ró d c h e łm ż y ń -  

sk i w y trw a ł n a p ra w d ę w  w ie rze O jc ó w ... C z c i­

g o d n y m ó w c a z a k o ń c z y ł sw e p rz e m ó w ie n ie , tc h n ą - 

c e p ra w d z iw ą m iło śc ią o jc o w sk ą , o k rz y k ie m  w M ia ­

s to  C h e łm ż a i je g o  O b y w ate le n ie c h ż y ją“ .

P o p rz em ó w ie n iu c ó rk a ra d c y p . O rło w ic za ,  

w y g ło s iła p ię k n y w ie rsz y k p o w ita ln y , w rę c z a ją c  

N a jd o s to jn ie jsz e m u  P a s te rz o w i b u k ie t k w ia tó w , p u ­

c z e m  z p ie śn ią „ K to s ię w  o p ie k ę* ru sz y ła p ro ­

c e sja u l. C h e łm iń sk ą i św . Ju ty  d o k o śc io ła .

T a m , p o m o d litw a c h ry tu a ln y c h w ita ł k s . b i­

sk u p a k s . p ra ła t S z y d z ik w  im ie n iu sw o je m , k s ię ­

ż y w sp ó łp ra co w n ik ó w i c a łe j p a ra fji . W  p rz e m ó ­

w ie n iu sw e m  k s . p ra ła t S z y d z ik z a z n a c z y ł w ie lk ie  

p rz y w ią za n ie D o s to jn e g o A rc y p a ste rza  d o n a sze j  

k a ted ry c h e łm ź y ń sk ie j. W  o d p o w ied z i n a to  w y ­

g ło sił k s . b isk u p w z ru sz a jąc e p rz e m ó w ie n ia n . t  

M W ie lk ic h o jc ó w  je s te śm y sy n a m i* . . . . „ W zru sze ­

n ie n ie o g a rn ia n a w sp o m ie n ie ’ ż e n a ty m  m ie j­

sc u , w  te j p ra s ta re j k a te d rz e , o d 1 2 3 0 — 1 8 2 4 r . 

z a sia d a ł sz e re g  b isk u p ó w , m ę ż ó w  s ła w n y c h  n ie ty lk o  

w  n a sze j d je ce z ji, le cz w  h is to r ji c a łe g o św ia ta .  

W z ru sz e n ie m ię o g a rn ia , g d y p rz y p o m n i ,n u s ię , 

ż e z a s iad a ł n a ty m  m ie jsc u , w  ty m  w rtb ie w  śc ia ­

n ie , b isk u p S ta n is ław R o z ju sz , p ó ź n ie jsz y k a rd y ­

n a ł, a w , r r . 1 5 5 0 s ła w n y m ą ż k o śc io ła b isk u p  

P io tr K o s tk a , k tó re g o p ię k n y m o n u m e n t w id z ic ie  

n a p rz ec iw m n ie . W z ru sz e n ie m ię o g a rn ia , g d y  

p rz y p o m n ę so b ie , ż e w  te j p ra s ta re j k a te d rz e , tu  

p rz e d ty m  w ie lk im o łta rz em , p rz ed te m  ta b e rn a -  

c u łu m , o d b y w a ły s ię s ła w n e sy n o d y , n p . z a c z a ­

só w e p isk o p a tu b isk u p a P io tra K o s tk i, sy n o d y  

s ła w n e , o b ra d u ją c e n a d p o d n ie s ie n iem  n a sz e j d je -  

o e z ji.

„ W ie lk ic h o jc ó w  je s te śm y sy n a m i* , le cz d ą ­

ż y ć m u s im y d o te g o , b y s tać s ię w ie lk ic h o jc ó w  

w ie lk im i sy n a m i. O jc o w ie n a s i o d z n a c za li s ię  

g łę b o k ą , n ie zw ru sz o n ą w ia rą . B ro ń m y  i m y te j 

n iu , ja k te n  e le g an t, w y s ta rcz y s tu k n ię c ie je d n y m  

p a lc e m , a b y  g o p rz e w ró c ić i z d ep ta ć .

—  I a b y u w o ln ić m ias to  o d  ta k ie j z a ra zy !

—  G d z ie  są c ó rec z k i p a ń sk ie ?

—  P o je ch a ły  z p a n ią d e S e p o n e s i z M a g d a ­

le n ą o d w ie d z ić s ta re g o R ic b a u d . I d la te g o ty lk o  

m ó w ię w  m ie szk a n iu o M a u ssin ie rz e , ż e  ic h  n ie m a .  

W ie m , ż e Ju lc ia b y ła b y z d o ln a p o d s łu ch iw a ć p o d  

d rzw ia m i i o s trz e c sw e g o  b o h a te ra . A c h , k o c h a n y  

k a p ita n ie , b y łe m z b y t sz cz ęś liw y ! T e ra z m u szę  

p o k u to w a ć z a to . C z u ję , ż e w  p o w ie trz u  w is i k a ­

ta s tro fa . —  A le tru d n o , b ę d ę w a lc z y ł d o o s ta tn ie ­

g o tc h u ! W ię c s ta n o w c zo  d z iś w iec z o re m  n a z w ie sz  

g a g a tk a sz u le re m ?

—  2 n a jw ię k szą  c h ę c ią . N a w e t  k ła m s tw o , p o ­

p e łn io n e d la te g o , b y u k a ra ć p o d o b n e g o ło tra , b y ­

ło b y z a s łu g ą .

—  Z je sz p a n z n a m i śn ia d a n ie ?

—  D z ię k u ję . Je s te m  n a s łu ż b ie a ż d o  g o d z i­

n y c z w arte j p o p o łu d n iu . A le m o g ę je sz c z e p o z o -  

s ta ć n a d z ie s ięć m in u t.

K a p ita n  p o z o s ta ł je sz c ze  c a ły  k w a d ra n s . P rz e z  

te n c z a s d w a j p rz y ja c ie le ro z p ra w ia li o p ro je k to ­

w a n y m z a m a c h u o p o trz eb ie w y w o ła n ia sk a n ­

d a lu .

W ie cz o re m  c a łe to w a rz y s tw o  z e sz ło s ię  n a  k o ­

la cy jk ę i w ie c z o rek . P o p e w n y m  c z as ie z jaw ił s ię  

a d o ro w an y  p rz e z w szy s tk ie p ra w ie p a n ien k i in ż y ­

n ie r O k taw ju sz d e M a u ss in ie r . O c z y w szy s tk ic h  

o d w ró c iły s ię w  s tro n ę , k tó rą in ż y n ie r w c h o d z ił.

P o w sz e lk ic h p o w ita n ia c h i fo rm a ln o śc ia c h  

w stę p n y c h in ż y n ie r z b liż y ł s ię  d o  k a p itan a D e sb ro a -  

s se s , s to jąc e g o p o d d rz e w e m n a k tó rem  n ie sp o -  

s trz eż o n y  s ie d z ia ł n o ta rju sz .

—  2 a g ra im y  so b ie je d n ą p a r ty jk ę  k a r t, z a p ro ­

p o n o w a ł in ż y n ie r .

—  2  c a łą p rz y jem n o śc ią . N ie d a lek o  o d  n » s  

je s t s tó ł, a p rz y n ie m  2 k rz e s ła .

—  Id z iem y ,

P o k ilk u rz u tac h  k a p itan D e sb ro u sse s p o d n o ­

s i s ię z s ied z en ia .

—  C o s ię s ta ło ?

—  O sz u k u je sz p a n b e zc ze ln ie , je s te ś s z l1 ' 

le re m .

C o ? ja k ? g d z ie ?

—  P o k a ż p a n w szy s tk ie k a r ty , p a n ie  in ż y n ie ­

rz e , a z n a jd ą s ię m ię d z y n ie m i d w a k ró le P 1 * 

k o  w e . J

-■ P o z n a li s ię n a m y c h sz tu k ac h , a le z e m ­

sz c z ę s ię , p o m y ś la ł in ż y n ie r i w y sz e d ł d o o g ro d u  

n a sz a ry je g o k o n ie c . J

W  o d d a li p o d c ie n iem  ro z ło ż y ste g o k lo n u 8 ie ' 

d z ia ła p o sę p n ie i sm u tn ie M a g d a le n a d e G ra tt'  

d ra ń .

P a n ie d e M a u sin ie r , rz e k ła M a g d a ln a , P o w  

s ta ją c z ła w k i.

(C ią g d a lszy n a s tą p i) .

twierdzy, w ia ry św ię te j a z p o m o cą B o ż ą s tan ie ­

m y s ię p o d o b n i n a sz y m o jc o m . D ro g a sp ó jn ią ,  

sp ó jn ią je d n o cz ą cą w szy s tk o , to  m iło ść , m iło ść  

Boga a p o te m b liź n ie g o . W ia ra g łę b o k a i p ło ­

m ie n n a m iło ść , to p o d s ta w y . „ W ie lk ic h o jc ó w  w ie l­

k im i je s te śm y sy n a m i" . D la te g o w  te j u ro c z y ­

s to śc i n ie z a p o m n ijm y o sz cz ą tk ac h ty c h , k tó rz y  

sp o c zy w a ją ju ż w  m o g iła ch .

P rz y b y łe m d o W a s , b y b ło g o s ła w ień s tw em  

m e ra z lać n a w a s w sze lk ie ła sk i, p o trz eb n e d o  

walki z e św ia te m  z sz a ta n e m  i n a m i sa m e m i, z 

n a m ię tn o śc ią . P rz y b y łem d o W a s, a b y p rz e z św *  

Sakrament B ie rzm o w an ia u c zy n ić W a s b o jo w n ik a ­

m i C h ry s tu sa , a le b o jo w n ik a m i n ie z e s ło w a , le cz  

z czynu.

W  te j ta k u ro c z y s te j c h w ili n ie z a p o m n ijm y , 

jak to p o w ie d z ia łe m , o n a szy c h w ie lk ich  o jc ac h *  

k tó ry c h je s te śm y sy n a m i.

P o p rze m ó w ien iu k s . b isk u p u d z ie lił w ie rn y m  

5 0 d n i o d p u stu , p u c ze m  o d b y ła s ię n a o k o ło k o ­

śc io ła ż a ło b n a p ro c e s ja z a d u sz e z m a rły c h .

P o m o d ła ch z a u m a rły c h o d p ro w a d z o n o k s . 

b isk u p a d o p le b a n ji.

P o p ó ł g o d z in n e j p rz e rw ie o d b y ło  s ię  b ie rz m o *  

w a n ie , p o c ze m z e b ra ły s ię p rz ed p le b a n  ją T o w a ­

rz y s tw a z e sz ta n d a ram i i o rk ies trą , g d z ie , p rz y  

św ie tle p o c h o d n i i la m p io n ó w  w ita ły o so b n o D o ­

s to jn e g o g o śc ia .

O k o ło  g o d z . 2 l 1 /a w ie c z o re m , p ie śn ią „ W szy ­

s tk ie n a sze d z ie n n e sp ra w y “ z a k o ń cz o n o u ro c z y ­

s to ść p rz y w ita ln ą .

N a k o ń c u k s . b isk u p u d z ie lił z e b ra n y m  sw e ­

g o b ło g o sła w ie ń s tw a  i p o c h w ale n iem  P a n a B o g a  

p o ż e g n a ł w sz y s tk ic h , u d a ją c s ię d o p le b a n ji.

Prasa franenska omawia projekt oddania 

Polsce mandatu palestyńskiego.
P a ry ż , 1 2 . 9 P ra sa f ra n cu sk a z a jm u je s ię  

p ro je k tem p ism a w a rsz a w sk ieg  > p rz e k a z a n ia P o l­

sc e m a n d a tu n a d P a le s ty n ą .

N a o g ó ł d z ie n n ik i w strz y m u ją s ię o d w ła sn y ch  

k o m e n ta rz y , n o tu ją c fa k t, ja k o  n a d e r z n a m ie n n ą  

k o n c ep c ję .

W Jerozolimie spokój.
W ie d eń , 1 2 . 9 . D z ie n n ik i w ie d eń sk ie d o ­

n o sz ą z L o n d y n u : W e d łu g u rz ę d o w y c h d o n ie s ie ń  

z Je ro z o lim y , u s ta ły n a p a d y a ra b sk ie n a k o lo n je  

ż y d o w sk ie O g ó łe m  d a je s ię z a u w aż y ć u sp o k o je ­

n ie . Z E g ip tu p rz y b y ły n o w e e sk a d ry lo tn icz e .

Katastrofalna powódź w laponji.
T o k  jo , 1 2 . 9 . W ie lk ie o b sza ry w  Ja p o n ji  

n a w ie d z iły o g ro m n e u le w y , p o w o d u ją c o lb rz y m ie  

s tra ty w  ż n iw a c h ry ż u .'

W  sa m em  T o k jo p o n a d 3  ty s ią c e d o m ó w  m u -  

s ie li m iesz k ań c y o p u śc ić . W  w ie lu p u n k ta c h m ia ­

s ta k o m u n ik a c ja u le g ła p rz e rw ie . U le w a trw a w  

d a lszy m  c ią g u .
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Kalendarzyk.
Piątek, XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAf  E n lo g ju s z a , N o tb u rg i .

Sobota. Podw. Kryża św.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

Pow. K a s y  C h o r y c h  p e łn i w  ty m  ty g o d n iu  p. dr. 
Stępie wski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
Dyżur nocny pełni Apteka „Nowa" p. Mali­

szewskiego.

— Doliniarze podczas przyjęcia. 
J a k  w ia d o m o  w  u b . ś ro d ę  o d b y ło  s ię  p r z y ję c ie  n a ­

s z e g o  A r c y p a s te r z a .

W  z w ią z k u  z t e rn m u s i  m y p o d a ć w y p a d e k ,  

k tó r y  o b u r z e n ie m  p o w in ie n  n a p e łn ić  n a s z y c h O b y ­

w a te l i . P o d c z a s p r z y ję c ia m ia n o w ic ie n a s z e g o  

N a jd o s to jn ie js z e g o  A r c y p a s te rz a  z n a le ź li s ię  u  n a s  

lu d z ie , m o ż n a p o w ie d z ie ć  in d y w id u a  z p o d  c ie m n e j  

g w ia z d y , k tó r z y  w  t e j t a k u r o c z y s te j c h w i l i , s ię ­

g n ę l i d o  k ie s z e n i n ie k tó r y c h n a s z y c h O b y w a te l i .  

J a k  n a s m ia n o w ic ie  in f o r m u ją  p o d c z a s  w p r o w a d z e ­

n ia  J .E . k s . b is k u p a  d o  k o ś c io ła  z n a le ź l i s ię  ło t r z y ,  

m a ją c y  n a  o k u  ty lk o  s w e d o b r o . J e g o m o ś c io w ie  

c i s k r a d l i , j a k  s ię d o w ia d u je m y  p . L is e w s k ie m u ,  

u r z ę d n ik o w i C u k r o w n i 8 0 . —  z ł . , p . H o lk ie m u ,  

u r z ę d n ik o w i C u k r o w n i o k o ło  1 0 . —  z ł . o r a z  o k r a -  

d l i p . M ły n a r k a , u r z ę d n ik a k o le jo w e g o p o r a ź  

d r u g i , i to  w  k r ó tk im  o d s tę p ie c z a s u .

J a k  w id a ć z p o w y ż s z e g o , p a n o w ie  c i c z e k a ją  

ty lk o  n a s p o s o b n o ś ć , b y „ ś c ią g n ą ć * k o m u ś g o ­

tó w k ę , k tó r ą  p r z y  s o b ie p o s ia d a . Z a te m  u w a g a  !

— Jesienny rozkład jazdy kolejowej.
W  M in is te r s tw ie K o m u n ik a c j i k o ń c z o n e s ą  w  p o -  

s p ie s z n e m t e m p ie p r a c e  n a d n o w y m z im o w y m  

r o z k ła d e m  j a z d y  n a  k o le ja c h . P r a c e  t e  u k o ń c z o n e  

z o s ta n ą  w  p o ło w ie b ie ż ą c e g o m ie s ią c a , a  n o w y  

r o z k ła d  w e jd z ie  w  ż y c ie z d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a .

N o w y  r o z k ła d  n ie  w p ro w a d z a  w ię k s z y c h  z m ia n  

a n i o g r a n ic z e ń  w  r u c h u k o le jo w y m . S k a s o w a n e  

z o s ta n ą  a u to m a ty c z n e p o c ią g i , n a s ta w io n e n a s e ­

z o n  l e tn i , o r a z p o c ią g i n a d z w y c z a jn e ( P . W . K .)  

i b e z p o ś r e d n ie  p o łą c z e n ie z  n ie k tó r e m i m ie js c o w o ­

ś c ia m i ( b e z p o ś r e d n ie w a g o n y  d o  u z d r o w is k ) . O g ó ­

ł e m  w  n o w y m  r o z k ła d z ie s k a s o w a n y c h z o s ta n ie o -  

k o ło  1 .5 0 0  k im . d z ie n n ie w  r u c h u  k o le jo w y m  o s o ­

b o w y m .

—• Sodalis Marianus. W  z w ią z k u  z  p o ­

b y te m  J . E  k s . b is k u p a d r . .O k o n ie w s k ie g o  w  n a ­

s z y m  g r o d z ie  o d b y ło  s ię p o ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru  S o -  

d a l ic j i M a r ja ń s k ie j u c z n ió w  s z k ó ł ś re d n ic h , k tó r e ­

g o  d o k o n a ł s a m  A r c y p a s te r z , k s . b is k u p .

O k o ło  g o d z . 1 0 1 /®  p r z e d  p o ł . p r z y b y ł d o a u l i  

g im n a z ju m  n a s z  G o ś ć . N a w s tę p ie c h ó r m ę s k i  

g im n a z ja ln y p o d  b a tu tą  p . p r o f . S e n k o w s k ie g o  o d ­

ś p ie w a ł h y m n  „ G a u d ę  M a te r P o lo n ia " . W  d a ls z y m  

c ią g u  p r z y w i ta ł D o s to jn ik a  k o ś c io ła , k s . b is k u p a ,  

d y r e k to r g im n a z ju m  w  C h e łm ż y p . B o n in . —  W  

n ie d a w n e j p r z e s z ło ś c i , g d y ż o d 1 9 1 0  r o k u  i s tn ie ją  

d o p ie r o  m u r y  t e g o  g m a c h u , u c z e ln ia  t a p o w s ta ła ,  

z  z a m ia r u  g e r m a n iz o w a n ia  c a łe j z ie m i p o m o r s k ie j ,  

j e d n a k  O p a tr z n o ś ć  z a r z ą d z iła , ż e w t e j u c z e ln i ,  

m a ją c e j n a  c e lu  ty lk o  g e r m a n iz a c ję , a  z w a lc z a n ie  

w s z y s tk ie g o , c o  p o ls k ie , p o w s ta ła u c z e ln ia , s z c z e ­

p ią c a w  s e r c a c h  m ło d z ie ż y  z a s a d y p o ls k ie , z a s a d y  

k a to l ic k ie , . .

W  o d p o w ie d z i n a  to  w y g ło s ił k s . b is k u p  o d p o ­

w ie d n ie  p r z e m ó w ie n ie , z a z n a c z a ją c , ż e  p r z y p o m in a ­

j ą  m u  s ię  J e g o  m ło d z ie ń c z e l a ta , g d y n a ł a w ie  

s z k o ln e j c z e r p a ł z t e j k r y n ic y  w ie d z y , z  t e g o  ź r ó ­

d ła  m ą d r o ś c i . P o  p r z e m ó w ie n iu  d o k o n a ł D o s to jn y  

n a s z  A r c y p a s te r z u r o c z y s te g o p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ­

r u , n a p o m in a ją c  m ło d z ie ż , b y  t e g o  s z ta n d a r u , k tó ­

r e g o  p o ś w ię c e n ia  z a  c h w i lę d o k o n a , n ie p la m iła ,  

ty lk o  w ie rn ie  p r z y  n im  s ta ła . P o  a k c ie  p o ś w ię c e ­

n ia  w y g ło s i ł k s . p r o f . B a n ie c k i o d p o w ie d n ie  p r z e ­

m ó w ie n ie , d z ię k u ją c P a s te rz o w i z a  p o ś w ię c e n ie ,  p o -  

c z e m  c h ó r o d ś p ie w a ł j e d n ą s t r o fk ę „ P o d T w o ją  
o b r o n ę " .

F r a y  k o ń c u  k s . p r o f . B a n ie c k i e g z a m in o w a ł  

s w y c h  w y c h o w a n k ó w , d a ją c im  w  z w ią z k u  z  s a k ra ­

m e n te m  B ie r z m o w a n ia , p y ta n ia  o D u c h u  ś w .

P o  s k o ń c z o n e j u r o c z y s to ś c i , o p u ś c i ł k s . b is k u p  

g im n a z ju m  i u d a ł s ię  d o  S z k o ły  W y d z ia ło w e j i d o  

S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

O  g o d z . 3 - c ie j p o  p o ł . w y je c h a ł n a s z A r c y p a ­

s te r z , o p u ś c i ł n a s z  c h e łm ż y ń s k i g r ó d  i u d a ł s ię  d o

Z Pomorza.
Toruń. ( P o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j ) . W  

ś r o d ę l i . b m . o d b y to  s ię t a  p o s ie d z e n ie  k o n s ty ­

tu c y jn e n o w o o b r a n e j r a d y  m ie js k ie j m . T o r u n ia . 

P o z ło ż e n iu ś lu b o w a n ia p r z e z n o w y c h  r a d n y c h  

m ie js k ic h  na r ę c e  p r e z y d e n ta B o l ta  o r a z p o  o b ję ­

c iu  p r z e w o d n ic tw a p r z e z r a d n e g o  z e  s ta r s z e ń s tw a  

^ S o le c k ie g o , d o k o n a n o w y b o r u p r z e w o d n ic z ą c e g o  

r a d y m ie js k ie j , k tó r y m  w y b r a n y  z o s ta ł m e c e n a s  

M ic h a łe k 2 2 g ło s a m i , z a ś w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m  

int. G r a b o w s k i 1 9  g ło s a m i .

Uroczyste otwarcie sezonu teatral­
nego o d b ę d z ie s ię w  s o b o tę 1 4  b m . o  g o d z .  

20. O d e g r a n a z o s ta n ie k o m e d ja F r e d ry : „ Ś lu b y  

p a n ie ń s k ie * ' p o d r e ż y s e r ją J a n a K o c h a n o w ic z a .  

N a s tę p n ą p r e m je rą b ę d z ie  g ło ś n a  s z tu k a  p . K a l-  

k o w s k ie j p . t . „ J ó z e f * , o s n u ta  n a  t l e  p r o c e s u  n ie *  

w in n ie s t r a c o n e g o w  N ie m c z e c h  J a k u b o w s k ie g o .

Malinowo. ( S z k o ła r o ln ic z a  n a  P o m o rz u ) .  

M in is te r s tw o  r o ln ic tw a p r z y s tę p u je  w  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie  d o  b u d o w y  ś re d n ie j s z k o ły r o ln ic z e j w  M a -  

l in o w ie n a P o m o r z u . P la n y  b u d o w y  z o s ta ły  ju ż  

z a tw ie rd z o n e i b u d o w a z o s ta n ie  r o z p o c z ę ta  j e s z c z e  

w  c ią g u  r o k u  b ie ż ą c e g o .

t J z k o ła o t r z y m a n a jn o w o c z e ś n ie js z e  u r z ą d z e ­

n ia , p r z y c z e m p r z y s z k o le p o w s ta n ie  in te r n a t .  

B u d o w a  p o t r w a  'r o k .

Śliwice. ( K ra d z ie ż  r o w e r u ) . W  ś ro d ę  s k r a  

d z io n o w g o d z in a c h p r z e d p o łu d n io w y c h z p r z e d  

s k ła d u  r z e ź n ic k ie g o  p . K o w a ls k ie g o  r o w e r , b ę d ą c y  

w ła s n o ś c ią  1 4 - le tn ie j W ła d y s ła w y  S o w iń s k ie j , k tó ­

ra z L iń s k a p r z y je c h a ła d o  Ś l iw ic , b y  p o c z y n ić  

z a k u p y . R o w e r b y ł u ż y w a n y , n ie z n a n e j m a rk i f a ­

b r y c z n e j i n u m e r u , a  p r z e d s ta w ia ł w a r to ś c i o k o ło  

1 5 0  z ł . —  C y k l iś c i r a c z ą z w r a c a ć w ię c e j u w a g i  

n a  s w e  r o w e ry  i n ie  p o z o s ta w ia ć  i c h  l e k k o m y ś ln ie  

b e z  o p ie k i .

Kłodno, p o w . k a r tu z k i. ( W y p a d e k m o to c y ,  

k ło w y ) . J a n  T e c la w , w r a c a ją c w  u b ie g łą  n ie d z ie .  

l ę  o  g o d z . 1 2 - te j w  n o c y  m o to c y k le m  z S u le c z y  

n a  d o K ło d n a , u le g ł w y p a d k o w i . O tó ż  n a g le z  

p o w o d u z e p s u c ia s ię ś w ia t ła  T e c ła w  w je c h a ł n a  

p r z y d ro ż n e  d r z e w o  w s k u te k c z e g o  m o to c y k l z o s ta ł  

m o c n o u s z k o d z o n y , k ie r o w c a z a ś w y s z e d ł z  n ie ­

s z c z ę ś c ia  b e z s z w a n k u .

Wejherowo. ( D z ie ln y m a s z y n is ta u r a to ­

w a ł ż y c ie d z ie c k u ) . W  p o n ie d z ia łe k  j a k a ś k o b ie ta  

p o d r z u c i ła n a  to r k o le jo w y  p o d  s a m e m  m ia s te m ,  

tu ż p r z e d n a d je ż d ż a ją c y m  p o c ią g ie m  o s o b o w y m ,  

k i lk u n a s to m ie s ię c z n e d z ie c k o . M a s z y n is ta S ta ­

s z e w s k i w  j e d n e j c h w i l i z a t rz y m a ł p o c ią g . L o k o ­

m o ty w a s ta n ę ła o m e tr o d  d z ie c k a . W s k u te k  

g w a ł to w n e g o w s trz y m a n ia  p o c ią g u  p o s p a d a ły  w a ­

l i z k i z p ó łe k , r a n ią c  l e k k o  k i lk a  o s ó b . W y r o ­

d n e j m a tk i d o ty c h c z a s n ie  w y k r y to .

Gdynia. ( P r z e n ie s ie n ie s z k o ły m o r s k ie j z  

T c z e w a  d o  G d y n i) . D e p a r ta m e n t m o r s k i m in is te r ­

s tw a  p r z e m y s łu i h a n d lu  p o s ta n o w i ł p r z e n ie ś ć w  

n a d c h o d z ą c y m r o k u  b u d ż e to w y m  s z k o łę  m o r s k ą  z  

T c z e w a d o G d y n i . Z a rz ą d z e n ie m a  to  n a  c e lu  

z b l iż e n ie u c z n ió w s z k o ły d o  p o r lu i u ła tw ie n ie  

s łu c h a c z o m  s z k o ły  o r je n to w a n ia  s ię  w  p r a c a c h  n o ­

w o c z e s n e j m a r y n a r k i h a n d lo w e j n a  t l e  n o w e g o  

w ie lk ie g o  p o r tu , j a k im  j e s t G d y n ia .

Mr?etino, p o w . m o r s k i . ( P o ż a r  z n is z c z y ł  

c a łe z a b u d o w a n ie  g o s p o d a r c z e ) . W  c z w a r te k  w y ­
b u c h ł o d  u d e r z e n ia  g r o m u p o  p o łu d n iu  o k o ło  g o d z .  

J >  t e j s t r a s z n y  p o ż a r w  z a b u d o w a n iu  p . W a n d tk e ^ g o  

w  M r z e z im e .

O g ie r i w  k r ó tk im  c z a s ie s ię  r o z s z e r z y ł i p a ­
s tw ą  p ło m ie n i p a d ło  c a łe  z a b u d o w a n ie  g o s p o d a r ­

c z e w r a z z  c a ły m  m a r tw y m  in w e n ta rz e m . S p a l i ła  
c ię s to d o ła , n a p e łn io n a z b o ż e m , s z o p a  i b u d y n e k  

m ie s z k a ln y .

N a m ie js c e p o ż a r u p r z y b y ły r ó w n ie ż  S tr a ż  

p o ż a r n a z P u c k a  i o d d a ł z  M o r s k ie g o  D y o n u  L o ­

tn ic z e g o  z s ik a w k ą  m o to ro w ą .

M a s z y n y , j a k i c a ły  in w e n ta r z  m a r tw y  n ie  

® y ł z a b e z p ie c z o n y , w s k u te k c z e g o p . W . p o n o s i  

d e l f c ie s t r a ty .

Gdańsk. ( N o w a s z k o ła  p r y w a tn a  w  N o w y m  

8 1 ° r C le ^ M - n ie d z ie lę 8 . 9 . p o  p o łu d n iu  o d b y ło  

d n  óW- P o r c ie  z in ic ja ty w y  t a m te js z e j lu -
o ś c i p o ls k ie j i p r z y  p o p a rc iu M a c ie rz y  S z k o ln e j  

b d a n s k u o tw a r c ie n o w e j p o ls k ie j s z k o lv  p o ­
w s z e c h n e j p r y w a tn e j .

Zaabonnj „Przegląd Pomorski1! 

p a r a f j i G r z y w n y , b y  z a k o ń c z y ć  p a s te r s k ie s w e w i­

z y ta c je  w  d e k a n a c ie  c h e lm ż y ń s k jm .

— Co możemy pi< w wolnych chwi­
lach, na sabawaeh, weselach i i. d. ? 

B ę d z ie m y  p ić  p iw a , i im o n ja d y , w o d y  s o d o w e  w y b o *  

r o w e g o  g a tu n k u  z  o d d . B y d g o s k ie g o B r o w a r u p .  

D y le w s k ie g o w  C h e łm ż y . B liż s z y c h s z c z e g ó łó w  

d o w ie s z  s ie , c z y ta ją c  o g ło s z e n ie n a  s t r . 4 .  * ■

— Przeniesienie interesu. N a js ta r s z y  

w  m ie js c u  s k ła d  b ła w a tó w  i k o n f e k c j i p . W a s ia -  

k o w s k ie g o  z o s ta ł o b e c n ie p r z e n ie s io n y  n a  u l . T o ­

r u ń s k ą  8 4 . S z c z e g ó ły  w  o g ło s z e n iu  n a  s t r . 4 .

— Wczoraj zwiedził n a s z e  m ia s to  g o s p o ­

d a r z  p o w ia ta  to r u ń s k ie g o ,  o g ó ln ie  c e n io n y  i s z o n o -  

w a n y  p . s ta ro s ta  D r . B o g o c z .

P r z y b y ł o n  d o  n a s w  z w ią z k u z o d b y w a ją c e m  

s ię p o ż e g n a n ie m  N a jd o s to jn ie js z e g o A r c y p a s te r z a ,  

k s . b is k u p a  D r . O k o n ie w s k ie g o . W  c z a s ie w c z o ­

r a j s z e g o  p o b y tu  w  n a s z e m  m ie ś c ie z a in te r e s o w a ł  

s ię  p . s ta ro s ta  s p r a w ą  b u d o w y  b o is k a , k tó r e  o g lą ­

d a ł w  o b e c n o ś c i k o m e n d a ta p o w ia to w e g o P . W .  

p . p o r . Z a le w s k ie g o  z  T o r u n ia .

— Zawieszono ? — Odwieszono t 

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  7  b m . p . in s p e k to r Ł e -  

ś n ie w ic z  z a w ie s i ł n a g le w  u r z ę d o w a n iu k ie ro w n ik a  

s z k o ły  w y d z ia ło w e j p . C ie s z y ń s k ie g o , bez poda­
nia powodu! D z is ia j in f o r m u ją n a s , ż e t e n  

s a m  p . in s p e k to r w p r o w a d z i ł u r o c z y ś c ie n a p o w r ó t  

w  u r z ę d o w a n ie p a n a  C ie s z y ń s k ie g o , p o n o w n ie , b e z  

u z a s a d n ie n ia t e g o  c ie k a w e g o  k r o k u . P o s ła n o n a ­

w e t s a m o c h ó d  p o  p . k ie r . C ie s z y ń s k ie g o , z  p r o ś b ą , 

b y  z e c h c ia ł r o z p o c z ą ć u r z ę d o w a n ie ! —

C z y  to  w s z y s tk o n ie z a k r w a w e  n a i r o n ję i  

k p in y ? . . . N ie  w c h o d z im y  n a r a z ie w  „ m e r i tu m *  

s p r a w y , l e c z  u w a ż a m y , ż e n ie  m o ż n a t a k  p o c h o p ­

n ie  i l e k k o m y ś ln ie k o g o ś „ z a w ie s z a ć " , s z k o d z ą c  

p r z e z  to  m o r a ln ie  i m a te r ja ln ie  d a n e m u c z ło w ie ­

k o w i.

Głosy ogółu, p a n ie  in s p e k to r z e , d o m a g a ją  

s ię  w y ja ś n ie n ia  t e g o  t a k  p r ę d k ie g o ,  a  t a je m n ic z e g o  

k r o k u !

V. kb 19 loterji państwowej.
( 3 - c i d z ie ń c ią g n ie n ia )

G łó w n ie js z e w y g r a n e p a d ły  n a  n  -  r y n a s tę ­

p u ją c e  ;

20.0 00 n a  n r . 1 4 3 9 4 6 .

15.0 00 n a  n r . 1 3 0 0 5 7 .

10.0 00 n a  n r . 1 2 7 2 9 0 .

5.000 n a  n - r y  5 4 8 1 1 9 5 5 7 1  1 2 5 6 3 4 .

3,000 n a  n r . 7 8 4 8 0 .

2.000 n a  n - r y  7 5 0 8 1 9 9 2 0 2 C 6 0 8 2 5 9 0 2  

5 4 5 2 9  8 8 1 0 6  1 1 3 5 9 1 .

1.000 n a n - r y 1 9 4 8 7 2 1 0 1 7  2 5 1 8 5  4 1 4 8 4  

7 8 9 0 3  7 9 5 7 4  9 1 9 2 0  9 4 7 6 3  9 6 3 0 0  1 0 2 3 6 8 1 0 3 3 1 9  

1 0 7 3 3 9  1 4 3 4 6 0  1 4 8 0 0 6  1 4 9 5 5 2 1 6 3 4 c 0  1 7 8 1 2 0 .

600 n a  n r . 8 1 5 2 7 7 8 3 8 6 2 5 7 4 1 1 1 2 8 1  

1 6 9 4 6 1 6 9 6 6  1 7 5 4 7  2 1 7 8 2  2 2 7 4 0 4 4 2 1 7 4 4 9 9 0  

4 8 8 4 7  5 1 7 5 7  5 7 0 8 3  5 7 7 7 5  6 7 6 8 9 8 7 5 2 7 1 0 7 1 1 7  

1 2 9 3 7 9  1 3 1 7 0 1  1 4 8 2 0 1 1 5 0 2 8 5 1 5 0 7 2 2 1 5 6 2 3 9  

1 8 2 5 1 2 .

Ruch towsrzystw.
Tow. Kupców Samodzielnych. W 

p ią te k , d n ia 1 3 b m . o  g o d z . 8 - e j w ie c z o r e m  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  „ H o t . P o m / 'N a d z w . w a l . z e b r a n ie  T o 'w .  

K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h . Z  p o w o d u  w a ż n y c h  o b r a d  

p r z y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e . Z a r z ą d .

Baczność Podoficerowie Rezerwy 1 
N a g łe  z e b ra n ie  tu te j s z e g o  K o ła o d b ę d z ie  s ię  d z iś  

t . j . 1 3 w r z e ś n ia  r . b . o  g o d z . 7 w le c z , w  lo k a lu  

k o l . J a n k o w s k ie g o „ H o te l D w o r c o w y " . Z  p o w o d a  

o m ó w ie n ia s p r a w y  p o g r z e b u  k o le g i ś p . W ito m s k ie -  

g o  A n to n ie g o . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b o ­

w ią z k o w a .  Z a r z ą d . ‘

Bank Polski płacił dnia 12 września za:

d o la r y  a m e r y k a ń s k ie  8 ,8 4 - - 8 ,8 5

f u n ty  s z te r l in g ó w  4 3 ,0 6

f r a n B i s z w a jc a r s k ie  1 7 1 ,0 9
f r a n k i f r a n c u s k ie  3 4 ’? g

m a r k i n ie m ie c k ie  2 1 ^ 4 2
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W  ś ro d ę , d n ia 1 1 -g o w rz eśn ia r . b . o g o d z in ie  

1 9 - te j z m a rł w 2 6 -ty m ro k u ż y c ia n a sz g o rliw y  

i z a s łu ż o n y c z ło n e k , ś . p .

H ntonl"
P o k o c h a ł O jc zy z n ę , a z ie m ia  

Je j n ie c h m u le k k ą b ę d z ie .

Zw- Podoficerów Rezerwy
Koło Chełmża.

P o g rz eb  o d b ę d z ie s ię w  d n iu  1 5 . b m . o  g o d z . 4 -te l 

z d o m u  ż a ło b y u l. C h e łm iń sk ie P rze d m ie śc ie n r . 1 5

7 5 8 4

Rzuć się I 
w  w ir  

reklamy

□

o n a je s t  

sterem  
c ią g łe g o  

p o w o d ze n ia .

n

2

c n

a>

n TC
o

Stacja Autobusowa

nmmicii="
O b ia d y z 3  dań 1 ,2 0  zł. g o rą c e p o tra w y o ra z n a p o je  

w sze lk ieg o  g a tu n k u o  k a ż d e j p o rz e d n ia .

Lokal obok przystanku tram w ajowego  
5  m inut od dw orca. O tw arty do 1 w nocy a

K olacja a la carte już od 80 gr. pocz.

Właściciel: Józef Grzeszkowiak.
M ie jsce sp o tk a n ia  d la p rzy jez d n y c h

< v

Mm I zimo
o ra z monety

k a p u je  p o  n a jw y ż sze j 

c e n ie d z ie n n e j

Gołębiewski
Z a k ład z e g a rm is trz o w ­

sk i i z ło tn ic zy  R y n e k  1 4

Płng;
f irm y „ S a g s* n r . 8  

u ż y w a n y k o rz y s tn ie  

n a  sp rz e d aż  u k o w a la  

W o jc ie c h o w sk ie g o

w C h e łm ż y . C e n a  

w e d łu g u g o d y .

Piłki 
w ro z m a ity c h  w ie lk o ­

śc iac h i k o lo ra c h  m a  

s ta le n a sk ład z ie .  

Drak. Przemysł.

Skład  
z mieszkaniem  

je s t o d  z a ra z d o w y  

d z ie rż aw ie n ia .

Jan R utkow ski 
C hełm ża,

Poszukuje  

pokoju  
w  R y n k u  lu b n a K o ­

le jo w e j —  p a r te r ,  

p ie rw sz e p ię tro , n a

Czytajcie 

„Przegląd Poni‘

C hełm ża, j b iu ro  ra d io tec h n icz n e

C h e łm iń -k a 2 2 . j Z g ło sz e n ia  u l. D o ja zd  

■■■■■■■M M  N r. 3 . Z ió łk o w scy .

m o ż e s ię z g ło ś* ć .

M. Zieliński, 
sp e c ja ln y z a k ła d  

szklarski, R y n e k  6

Dziewczyaa 
d o p ra cy d o m o w ej i 

d z iec k a m o ż e b y ć i 

s ie ro ta , a le u c z c iw a  

z n a jd z ie u m n ie  d o m  

ro d z ic ie lsk i.

Z g ł. d o P rz e g l. P o m

Starszej 

kobiety 
w z g lę d n ie młodszej 

dziewczyny  
d o d z ie c i i lż e jszy c h  

p ra c d o m o w y c h p o ­

sz u k u je

L. Zielińska

Chełmża - Kuchnia

n 
t*
D
fi)

Druki
........ ........................................................................................................................................................................................................................ ........

1

formularza
W y k az p o trą c e ń n a  

p a ń stw o w y p o d a te k  

d o c h o d o w y o d  u p o sa ­

ż e ń  s łu żb o w y c h  (e m e ­

ry tu r i w y n ag ro d ze ń  

z a n a je m n ą p ra c ę )  

stale  na  składzie

w Drukarni
Przemysłowej.

S z a n o w n e j m o je j K lien te li m ia sta i o k o lic y p o d a ję tą d ro g ą d o w ia d o m o śc i, ż e m ó j 

skład bławatów i konfekcji 

nrzenosze własnego ul. Toruńska 34
Otwarcie interesu n a s tą p i w sobotę, 14. bm. o godz. lO-tej 

przed południem.
Z p o w a ż a n ie m

St. Wasiakowski

Źródło rzetelnego zalinpn wszelkich towarów  

bławatnych, konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej

il Bezmrurencyjne orzeżwlijątii j|

II „ST.WALCO"! ||
W oda m ineralna, 

naturalna i alkaliczna

1 ,,Ostromecko“!»
■  j Lim onady I W oda sadm a ! •!
I PIWO GRODZISKIE ! [|

Piw o słodow e sanitarne H  
browaru bydgoskiego -

j „^1ATUŚ!“ i■ ■ ”7  ■■
N ajlepsze piwo  

m brow aru bydgoskiego, ja k : ■■ 

| „Zdrój Wiekopolski * I || 
•I Paie Ale duble I Koźlak III 

•a

• : Porter Wielsopolsd ! ii
■■ 

p o lec a

| A . D ylew ski - C hełm ża «  
ii R eprez. B row aru B ydg. • B ydgoszcz y  
lj ul. Toruńska 25 —  Tel. 123 IS

Wolność!

1?

w sze lk ieg o ro d z a je  

w y k o n u je g u s to w n iu  

sz y b k o i ta n io

Drukeraia 

Przemysłowa

li

MBW

Umeblowany

pokój
d la  so lid n eg o  p a n a  o d  

1 p a ź d z ie rn ik a  b r . p o ­

szu k u ję .

Z g ł. d o A d m in . 

P rz eg ł. P o m o rsk ie g o .

Womość !

Tow. Powst. i Wojaków Chełmża
urządzą

w  niedzielę, dnia 15. w rześnia 1929 r. 
n a sa li W ILLI N O W EJ 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
O d e b ra n y z o s ta n ie w sp an ia ły  d ra m at w  4  a k ta c h , p t.

0 2 1 9 9 4

A k t I . i IV . d z ie je s ię w M a g d e b u rg u ,  

a k t I I . i I I I . w  S z c zy p io rn ie .

Początek przedstaw ienia o godz. 7.30.
P o  p rze d s ta w ie n iu

ZABAWA TAWECZV4.
Taniec dla panów  2 zł., dla panien 1 zł.

Generalna próba
w sobotę, o godzinie 7  m ej w ieczorem .

Wstęp na próbę dla dorosłych 50 gr., 
dla d-ieci 20 gr 

W slgi) na  r M u h ib  przB Ó slaw iBnis: i iu X s to jg c e 1^ )1^  

S z an . O b y w a te ls tw o  m ias ta C h e łm ży  i o k o d c y  o  l ic z n e  

p rzy b y c ie p ro s i

ZA R ZĄD .

Bi

Rodacy I Kupujcie tylko wyroby krajowe

| Dobrzy H 

§ czeladnicy Mw § 
(■ m ogą się zgłosić  od  zaraz, sł

K ircher
K olejowa 6.

Piece sk rz y n k o w e i k w in to w e

R ury i k o la n a

W idły  d o  b u rak ó w  i k a r to fli 

K o p a c z k id o b u r .ik a r to f li  

N oże d o  o b c in . b a rak ó w  

Podkow y  i p o d k o w c e  

W agi s tó ł, i b e lk o w e

W szelkie okucia b u d o w la n e  

i n a rz ę d z ia d la  rz e m ie ś ln ik ó w  o ra z  

w sz e lk ie sp rzę ty  

dom ow e i kuchenne  
p o le c a p o n a jn iższ y ch  c e n a c h

Wojciech Ralcerowisz
Chełmża, R y n e k 1 3 .


